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Zagłada Żydów w Bełżycach
Żydy to nie pokazywały, że ony są takie bogate, ale oni miały swój majątek. Dużo
miały majątku. Później za Niemca to jak im nadawali taki nakaz, żeby złoto ściągać,
no to jak nazbierały tego złota, jakiś czas miały folgę, że nie przyjeżdżały te Niemce.
A znowu za jakiś czas, jak ich wydoili już całkiem z tych pieniędzy, no to zabierali ich,
do Poniatowej poszły, tam duży łobóz był w Poniatowie. Tu było dużo w Bełżycach
wybite Żydów. Jak dom kultury tu w tym miejscu, tam obok była bóżnica i tam obok
dużo wybite było tych Żydów. Konkretnie to nie widziałem, ale później jak już Niemcy
odjechali, no to się było w Bełżycach: nawet ta ziemia była popękana taka tam, że
czy oni żywe jeszcze były czy co, no nie wiem. I krew wychodziła w tych dołach. Od
razu tam dół był wykopany i od razu ich tam zabijali w tych dołach.
Nie było geta tak specjalnie. Geto to było w Poniatowej, tam ich bardzo dużo było. To
pociągiem przywozili do Motycza, a w Motyczu ich wyładowywali i oni piechotą szły
[do Poniatowej]. Tu piechotą szły. Była obstawa, tak bić nie widziałem, ale szło, szło
to wszystko.
[Bóżnica] z zewnątrz to taki budynek był może 20 metrów długi, może lepiej trochę,
może z 10 szeroki. W środku nie byłem tam w tym czasie. Za tym budynkiem to tam
było targowisko znowuż. No i później te Niemce tamoj tych wybijały Żydów na tym
targowisku. Tam mogiły robili i tam ich chowały. I tam kości na pewno są jeszcze do
dziś. [Bóżnicę] zburzyli.
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